
Z .polskiego w y b rz e ź a .^ H e l .  1) Przyjazd statku pasażerskiego z Gdańska. 2) Łodzie rybackie w zatoce.

. E legancki świat k«»biepy ubiera się tyllto w firni e

AU BONHEUR DES DAMES
w łaśc ic ie l  f i rm y:

WILHELM VOGLER, Kraków, ul. Florjańska 10
TELEFON 3467. TELEFON 3467.

O fe ru je m y :
P b sz c z e  welour . . . .  od 80 zł. 
P łaszcze z futrem . . . .  od 130 zł. 
Kosfjumy welour . . . .  od 90 zł. 
Kurtki diwetmowe . . . .  od 70 zł. 
Kurtki skórzane . . . . o d  100 zł 
Suknie wełniane . . . .  od 30 zł. 
Suknie jedwabne . . . , od 65 zł. 
Suknie trykotowe wied. . po 35 zł,

S p rze d a jem y :
Kasaki z try otu . . .  po 22 zj.
Kasakt z i rep de chine . . od 35 zł.
Kasaki z crep de marocaine od 25 zł. 
Żakiety trykotowe . . . . od 24 zł.
Kamizelki trykotowe . . . od 15 zł.
Bluzki, etami o -  e . . . .  po 15 zł. 
Szlafroki wełniane , . . . od 28 zł 

Modele wiedeńskie.

NK. 4 5 W W D S li l  IL L U ST R O W A N E .

ustawiła się straż honorowa Sokołów z dobytem^ 
rapierami. Przed katafalkiem  umieszczono symbo 
nieśmiertelnej sztuki Sienkiewicza, księgę olbrzy­
mich rozmiarów z napisem »Quo Vadis«. U stóp 
trum ny leżał oprócz innych licznych wieńców wspa­
niały wieniec od Prezydenta Masaryka. W stęgi 
w barw ach czeskich i polskich miały napis: »Auto- 
rowi »Quo Vadis« —  24 października 1924 r. -  
T. G. Masarvk« — Zaznaczyć należy, że do aktu 
uczczenia pamięci H enryka Sienkiewicza przyłą­
czyła się grupa moskiewskiego teatru artystycznego, 
bawiąca obecnie w Pradze, która też imieniem 
rosyjskiej sztuki dramatycznej złożyła na trum nę 
wieniec. Również Koło scrbo-łużyckich pisarzy, 
jako przedstawicielstwo najmniejszego narodu sło­
wiańskiego, wyraziło swoją wdzięczność Henry­
kowi Sienkiewiczowi udziałem w uroczystościach 
praskich i złożeniu wieńca w Panteonie.

*

Główny akt uroczysty, który odbył się o godz 
16-tej dnia następnego, zgromadził w ., Panteonie 
przedstawicieli władzy, wszystkich ministrów na 
czele z prezesem rady ministrów, reprezentantów 
państw obcych, wybitnych poetów i senatorów, 
przedstawicieli korporacyj naukowych i artystycz­
nych, oraz licznie zgromadzonej praskiej kolonji 
polskiej. Ze strony czeskiej pierwszy zabrał głos 
m inister. szkolnictwa i oświaty narodowej, dr. Mar- 
kovicz w języku słowackim. W  swej mowie pod­
kreślił znaczenie ■ genialnego pisarza w literaturze 
i jego zasługi w odzyskaniu niepodległości polskiego 
narodu. Zaznaczył, że też naród czeski w ciężkich 
czasach niewoli krzepił swego ducha jego, dziełami 
pełnemi gorącego patrjotyzmu. Przypomniał, że 
Sienkiewicz nie jest obcym dla narodu czeskiego, 
że jako członek Czeskiej Akadem ji zawsze zabie­
gał o nawiązanie kulturalnych stosunków polsko- 
czeskich. W spom niał dalej, jak  w »Krzyżakach« 
Sienkiewicza dzielny Czech Hlawa zawsze zwy­
ciężał ręka w rękę ze swoim mężnym towarzy­
szem Zbyszkiem. »Przeszłość nas łączyła ongi — 
kończył swoje przemówienie minister Markowicz — 
zjednoczmy się u trumny tego wielkiego bojownika 
o wolność i w teraźniejszości jaśniejszej, piękniej­
szej i w zgodniejszej przyszłości. Niechaj w przysz­
łości wolny czeski słowacki naród i wolna Czesko- 
słowacka republika idą ręka w rękę z wolnym 
narodem  polskim i z wolną Rzeczpospolitą Polską*.

Potem  przemawiał prezes izby poselskiej T o­
maszek, który jeszcze głębiej podkreślił dzisiejsze 
aktualne konsekwencje spuścizny wielkiego, syna 
Polski.

Następnie zabrał jeszcze głos prezes Czeskiej 
Akademji prof. Zubaty, który jest członkiem kra­
kowskiej Akademji Umiejętności. Równie, jak 
poprzedni mówcy podniósł i on w gorącym prze­
mówieniu ideał czesko-polskiej wzajemności i wza­
jem ności słowiańskiej wogóle. Przedstawiciel pol­
skiej Rady Ministrów p. Pawlikiewicz podziękował 
Rządowi czeskiemu i wszystkim obecnym za szczere 
objawy sympatji i wyraził nadzieję lepszej przysz­
łości na polu wzajemności polsko-czeskiej. Po 
dokonaniu uroczystego pokropienia trum ny przez 
arcybiskupa dr. Kordacza odśpiewano hymny czeski, 
słowacki i polski, oraz polski chorał »Z dymem

T ry u m f  S ien k iew icza  n a  z iem i czesk ie j .  Wśród powodzi wieńców zwłoki Mistrza spoczywają 
w Panteonie Muzeum Narodowego w Pradze Przy nich straż honorowa, złożona z czeskkh  sokołów.

średnich, którzy uczą się języka polskiego. W ielo­
tysięczne tłumy czytelników żegnały tak ulubio­
nego Mistrza. Przy dźwiękach hymnu polskiego 
i obu hymnów państwowych czeskosłowackich 
pociąg zwolna odjechał na wschód. N-il.

Księgarnia

Tow. Szkoły Ludowej
w Krakowie, ul. św. Anny 5.

podręczniki szkolne dla szkół wszystkich stopni 
-  i rodzajów. , ,
Bogato zaopatrzony dział beletrystyczny. Sztuki 

dla teatrów amatorskich.

Częstochowa wita zwłoki Sienkiewicza Woje­
w oda kielecki Manteufei w towarzystwie staro­
sty częstochowskiego oraz Dow. Okr. Korpuśn. 
Łodzi gen )unga oczekuje na dworcu przybycia 

żałobnego pociągu.

pożarów*, czem cała uroczystość została zakoń­
czona.

Potem kondukt żałobny za dźwiękiem rogów 
leśnych ruszył się przez plac św. W acława ku 
dworcu Wilsona. Po obu stronach konduktu two­
rzyły olbrzymie tłumy publiczności . gęsty szpaler. 
W szpalerze stali osobno uczniowie praskich szkół

N a jle p sza  pasta, p ro s z e k  
d o  z ę b ó w , w o d a  d o  ust!


